
N r -  3 6 5 . K r a k ó w ,  C z w a r t e k  £ 2  S i e r p n i a  1 9 i § . M o i f  x x \ v i a ,

MHdva Reforma” wgcleoitol sEwa razf itelsnnle.
VlŁEfc'U!KE«*LTA W Y K O S I:

w Krakow ie...........................
z odnoszeuiem do domu .

w Austro-Węgrzech..............
z jednoraz, przesyłką porzt.
z dwuraz........................

w Państwie niemieckiem . . . .  
w innych państwach.................

’re«umeratę ogłoszenia (iascraty) uprasza :ę n&cayłać wprost do Aćminlstracyi 
Reformy" w K.akowie. -  Nr. rach. pocz. Kasy ORzcłędnóści 857.484.

Witkcya: uf. Jagiellońska 10. Adminlstracya u św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
ustkacyi 24 ], Jla rozmńw zamiejscowych 1572. — Rękop:s6w nadsyłanych Rodaktya nie zwraca
le  Lwowie sprzedaż nanierńw po 14 halerzy w Binrze dzienników S. Sokołowskiego, 

nlica Trzeci^" Woja 1 5 i w Binrze flohna, ulica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 4  h a l e r z y .
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W Y D A N IE  PU PO cD D K IfeW E

P x > e a u i 3 ( i e P E t t ę  5J ^ * y j t ł u a j e j ,  •

zamiejscową Atolnisis-acya „Nowei Reformy" i' wszystkie urzędy pocztowe; rr.ie,scową 
AJminiali^cya .Nowej Reformy". — Gtćwna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcaea 
i A. SaromofOTfej, ul. Seozepańskf 9 — Biuro dzienników Sf. Hupczy.a ul. Jagiellońska 7. —

Trafika w Sukiennioach.

iamfejsoową prenu.rtratę I ogłoszenie (inseraty) przyjmują: we “Lwowie: Biura dzielników 
A. BdchstaP, ulica Karola LudfPika 1. 21, — S Sokoiowski, ulica Trzeciego Maji 1. g 
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarnowie: 5i Rockach — W Wiedniu: ilennai Gold- 
Hchmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6- — M Dukcs Nachf,; Ifaaseusteii 
& v 0gler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. Jf„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu);-* 
R. Moswe (tak/e w Perlinie, Eamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Schalek (Wollzfcilel.-  

w Paryżu Sociśtó Hutuek de Publioifó, A. Loietfe, directenr, Rue itong-omont 14.

’ ałrcznikl ao „Nowej Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po c.niu 
9 nor. od 100 egz, dta sowiejsoowyob, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerat irów

• Ks. Radziwiłł w Wiedniia.
• (Tcleforeru),

W feaen, 22 sienpr.ia.
*fN. Fr Preróc* pisze:
;K «. 'RalflteaMB odbył data 21 sierpnia

w  nniuisfl/or.stwie tspw w izaglranucizinycili półtora­
godzinną kOiu,Eciremioyę 17. Ju. Burianem. Dziś po 
połńdimu odbędą. się jdatoz© ta n fe rm eye  Jutro 
pirrod (Rolnldnien. iprzyjmiei cesarz Karol ta . Ra- 
ttehwiłta tudzież hr. Przeźdz iajelkilelgo na au- 
dycncyi. —  Obrady wiedeńlskiioi biorą prze­
bieg odpoti iedini. Mają onei jedtrufrlk-ŻO cca- 
Pótwtnio jajko kanfeTcncy i w  tgłćwueij kwaterze 
ni en ieckiiej ty lk  r-iiarablor jnloMnacyjny. Decy- 
7.ya będizio nnoigła *to|paść dopiero wówicizias. gdy 
jnracktetaiwiiciiale Auistro-Wlęgier, Niem iec f  Pol­
ski izasiądlą. dn współnego- stołu obrad', ic-o do- 
tyialuaizajS' ańe naislftąipiła. Kia raizi© foczą s ię  tyl- 
kc obrady przyię-oro waiwtciz © DoUacy dotych­
czas nic sformułowali siwego- stanowiska,. a w  
sziazcgólnoścl nie oświadczyli.. rzy  rotestozyginię- 
te b yć  mają upieiiw  (podstaiwioiwe kiwieetye pań­
stwowości ipr>Mtiqj .qz\r beż. przedewszyiatkiem 
Ma (być ppzishnEyjgnłętą uprawia osoby iptozystelogo 
ta 6’ a. iDeię^eya- tniaatąptoiDy jiuiż możo gd  yby 
nic choroba, ipmezydenira m in iw ó w  rtra Stoctz- 
iCouMslltiego. 'któiry iod Ikłllkhi tygodni iz ipolccenia 
lo k a ty  ibaiwi Ttr Ibrynioy. Ks. Raldziwifcł uważa 
róiwinleż iztt umżjnc jponoizmmiielniio isię iz pvzy- 
Wódiaa.ni Poilalbów w  Auisitryi. N a  śnfefdwńu u 
lir. Btiiriain®, tujazież ma wclzlo,rai=<zem p izy jęciu  
R br rinzoździcakiegoi, miał (ks. 'Radżiiwilł tipo- 
sobntość u zrozumienia sio ® fwybinbymi Fioktoa;- 
s® iz Galicyii a  w  soctzoigóifnośtór aa drom Biliń­
skim, Madicyjskilm, bytjm. ministrem Tlwardbw- 
steiftu i z byłym  guburaatorpiri w jjiskowym  w  
Duiblinie hr. ŚzCiptyciiciiiii, Roźmianem i  innymi. 
KU Radzimdlł "Joiżył rwinzoraj w izy tę  amibasaldo- 
idw: 'niemieckiemu br. W cdctowi, a ponadto 
aloży3. (ta rty  w iżyn w e  w  amibaiSaidizIe tureckiej^ 
a w ielk iego  oiclilmistaza d w om  br. Hunyadbgio, 
•u ministra a iaterc hr. Z :chyego. tedtóeż n 'jjre- 
zy)denta ministrów bar. Hmssarka. .v r>, ^

ffowa crysntacya Polaków. %
Berlin, 22 sierpnia. 1 

-Tioita.l-Anzictgerr [pisze 3 ipowodąi Insraid v/ 
niemioolkicij kwaterze gtów aej :
"  Wi4 óld1 Piolafcólw w  Królestw ie objawia się co­
raz wyraźn iej nowa oryientacyia, a to  w  kieirua- 
(ku silniejsz&pi eparma się o  I.iem cy. Ta nowa 
Ofy^nfacyr widoczna jest b a ś n ie  ipo tej stro­
nne, (Wtóra dOUild' npabrywaiła jedynie w  aaetao- 
JOu i uCim roiziwrązamioi po myóin e Załatw.enic 
ikfwestyń ipoMcej. ń ńc to 'odistewfu.ule isię .od (-  
ryientacyj' _ ausbiyackioj i (p rzc r jiy ]^ ;^ . Się na 
atfronę iNbcmicc tjicwt poważriym ozyiinikiem, 
ówiaóazy fakt, że  rajplywiowlo (koła ipofilakio .JdLy 
■wyiraz żyidz/eiiiiiu, ażeby aa ironie ,puistum zar 
siadł jeden z  książąt domu Hohenzollern; Je, 
dina)lcże głowa: itego demu (ziaidhowtuje 3ię odpor­
n ie wioboc la go  ipiann, .pzeidctwtszr 'tikiem a  py. 
vA>d 1 wyzinanloiwicgo1, n ic n ówiaic © Innych wa- 
fe y e k  (powudacii.

Zbliża Się koniec wojny.
Uenewa . 22 sierpni*

*-  >Corriere( Pallia .Sera* dowosi 7. Palwza:
Ponieważ maicizełna ko,menda wojsk koallcyj-

uy'oi ściąga J© Francy i wialiTuę m asy Wojsk 1c,>-
ł©niainy^] ; ogrom  cc rezerw y angielskie, fran-

scy '*prpwoadaMley wojenni sądlzą., ze pocno-
' 641116 «*e zakoń ci«n ie  v©jny w błeią-
cym roku. ł

H E N R Y K  B A C IIE L IK .

O d y  i® s t a r z y  k i t l o m . .

-  N© cóż, panno Horteng^ro, może się pami 
dzisiinj^ zoecj-Kiiije? —  iwiwiainzai je j sthaJrw nrzy- 
najmiriirj na dzień.
n  ^  naszym wieku I —  odpowiadała pansoft 
Honteii; y a  —  to by łofjy  nonlsensi

boji m ei'byli już pierwszej mJtodożci. Pialana 
Mirteinsya doiuicgala już sześćdziesiątki, a Ojcu 
Ycrlm  rilic wack brak owało do latt siedmdzie&ię. 
©iib Pan©:. Hortensy* była  stira  o -
gląidizliif* ani specyailnuc m zyjem nym , ani odę)y- 
ihającym. Odznaczała się ty lko  1 ^siknzam: czy­
stością i  n iezwykłym  porządlćiem. Na' je j zar- 
nym fartnchn nic było n igdy nawet najdrołmif . 
azeg- nuWct rozdarcia., a' na je j śnfcżWobfałyńa 
czepku najmniejszej p lam ki

Innym byl pwd tym  względem  ojciec \ eriśni, 
fetóry będąc wdowcem ód łait kiłłou, dawał do- 
IPier© w tedy swioją bielfenę do pramŁ i d© na- 
prawiOTiiii., jeżeli już w  żaden sposób' nie mógł 

uniknąć.
Był to wyc;‘oik5, czerstwy sWrzefc i  dh i^ą, st-yą 

brodą. —

-M ieszkali' na md nem z przcdim?E5S małego 
ńji0lsita w’ dn ó&h domach, oddzielonymi od  sie" 
‘ e EzerokoścLą ogrodu panny Hotrionsyi W nę- 

. 7C- domów przedstawiało sic pmdobnie, jak  
•i0 1̂. mieszkańcy: u panny Ilorłemisyii niiktby nio 
^PjraaJ- nawet przez szkło powiękiszajac© naj- 

niejszcg-O' pyłku. A le ojciec Yerlin  mieszkanie 
zamiaiał rzadko, a  m c okurzał ga  nigdyr 

'birazai, żp fo  p iaca  nScgodna mężczyzny 
Geraz już po śmicreo mąilM Yerka' oanna 

Uorfcnisy;, miała ocnofę pbwiedzieĆ staremu: 
Posł chaiaie. ojc r̂*"  ̂ in.,**,[3 muszę n.aj-

toować r. -Ofjnika do rąbania drzewa, uprawia- 
*Ra ogrodu, kopanTa ziemniaków... W y  musicie

Kweatya poSruju.
Bu"Mpeazs  22 sierpnia. 

»Pl6.ti N ap lo « donosi z, .wiedeńskiego źródła 
d y  plon. a ty dan ego :

N«pomlkinęe.nia- prasy wiedeńskiej, że w  aie- 
mięckiej (kwaterze 'wiosennej .mówiono taikże 6 
pokoju., 'idą. tnfl'eco za; d Jdldo. N ie  woźna byito

iPołdojdWego 'źe sWony ipiaińsiw 
ujich nie mają pbecuiio realnej Wartości, gdyż 
państiwja te  są iStłaOo i nae (dajią am pc^Jtycłsinsg, 
ani m iilU rnej rękojmi.

EUłocna słowa i z  pokojem V.

Amsterdam^ 22 sierpnia).
Donoszą tai tz Londynu: Rezolucya, ndłuwało- 

na ma zgromad-zomiu wolbotnifców, k tó rzy  ostro 
występowali pnzeciwfłac H o yd 1 Georgeow i, po­
w iada pom iędzy intnicmi: >Nędznyni jest rząd, 
który !nte umie rządzić podczas w ojny \ o ie wie, 
jak  zawrzeć pokój*. ~ "  " y
, 3  - r r w  »

Lora u n u a tw K  jo M u . '
(Telcfoiieni). >

Vvfcdcń, 22 sieipuia
>N. W  Tagb latt* domoisi iz Hagi,

- »;D<4ły Newa* (dioinootią iz Loudyn/0, że lord 
Lafi,s'da«ino wygJo&i w  ptcyis-żbyiu tygoduiaf 
Wielką m owę po&tydzjną., w której jriaż!ąjł'a wyj- 
jaianidnła. rząldu w  sprawie możliwości zawar­
cia podój ju., w; ląprawiiio 'kwłąlzłlclu nuinjdów f  w  
sprawie polcojoWógo (jiOśrodutctwa pańsitw neu­
tralnych

zjnaik1 protestu przeciw  temu p o s ło w a n iu  rzą­
du, ili.eźoiiioyia wzywa <Jaż ikloing,res ^Trado 
Union*, aby dhwydił sio onieirgirizayah zara;^- 
dzeń, celem utrzymania prawa robotników do 
obradowania, z  .robotnikami ininych krabów. W 
dydkiusyi1 na.d tą rezołucya podoogron©, źe oe- 
łem woieunjTii robo+ńiklów jest pokój ostatecz­
ny a nie pokój nióro?iUlminy.

M u ą / j n s  d s n i i in s t r a c p e  m  F r a n c y !
(Telefonem),

W iedeń, 22 sierpniu. 
b>N. F.r, Preśse* donosi z  Rn/jt.er.iąmiu: 
Pewna ązęść piiSm Srancimkich daniosi, ze w 

roaniairych miejscidwiościaidb Francyi o iibyty się 
w  ostatnicli didach demon^lracye, mające cha­
rakter rewolucyjny. Oficvailna iprasa firajmedska 
a w  5źazcgólnaśer orgaPa OiCmem.ccnu osuraega 
przed pjodoioaami manlłC?taoyami, m^gącJemi 
nader iijcm nie wjpfiiymąć na położenie ogÓJa© wo 
Francyi.

'    «•________

Ip n a iu J
(Telefonerop -

Wietleoń, 22 jslf,.ąmia.
^N. .W. Tagibuatlt* "łotnosi a  Lonjdy)D(u: 
Hreziv1d'Kinit Mby liaindto.wCj w  Manch ssterza 

w ygłos ił praed' ikiailmi Idniami dSuiżazą ..niówę, W 
Wtóraj myknaal a,ij 'koindeniznidść igoąpmdalrcyogó 
dnilśźCizleiniia biernie©, aby N iem cy n ie m ogły 
przyjść do! siebie: aawan po. 50 łanach, Dbęctme w  
spra/wiie niej m!c,wy, ogłaisaają w  i^Maniohi^ter 
G-fordko-* dwiaj tiiTigteSsoy: oficerow io lolpińcy 
l i i i .  w  ikltóTym protestMją pirżeciw podobnym 
ter.diOno.yoan. OificJt dowie itiwtofdlzą iptttóiłqw?«,; st- 
kimn, .ż'e dapabryWani© po-ecząldtotla Izby  bamidlok 
woj n ie odipo3viada izapatiywaniu ogółu  luldńo- 
§ci angiołskiej, Żołnieitzie .ipigicłlscy nie mysią 
. -nie olncą wiaactzyó aż d o  ic-kwilł 'zpisizidrcinia 
Niemiec. Zapa/trywmie pnczydieintai łaby ida 
3gadl7<a. Bię pOnaldtlo. “ aikfe -z iznpatfrywla/niCin :nia- 
ródajnych im©7,ów aingaN-skicih., tindzidż .paiNfw 
koallcyi r?
V v ̂ ~ r
h listn ic i szłtKCD ptzstiu) izniisst.

(Tc), c. k. Biura noresp.i
C mystyanJa, 22 tsicgpma. 

Londyńsuti kłorespondeint ».c;LoziAtdcimo,lur''': ca* 
d owoisi pod datą dniu 19 Ibila. i 

Uiniai naoyioiniaJltói). sdk)odk:icQi rotbotnikójw ioo- 
'painiamyoh uchwiailiSla 41 przeciw  19 głosom re- 
30-liuicyę, która, cswtrącsa się tz, wi^kictm moizgiory- 
'“zielo.iełm (pirtzeoiw rządtowi ponieważ ten nie 
chciał iLoawlolió puziedfc.; iwtmaknń1 robctniików, 
no. podróż Idio Sigwlajciairył, aby tfiim obradowa ć 
nald lOeliami wojt-jiiriymt. (które posUwili) robot 
nicy .(krajowi, prormidizącylclh Wojno. Rozoiucya 
ba iwlzywa, strommiotwlo ifob&bu „oko ido jlkłoSoicinia 
swoicb ©złookóiw d o  wystąpienia ta wądu iw

Front nad Wsłgę.
ueaewa, 22 sierpnia.

♦Journal de Geneye* dionosi <z Moskwy*.
Na froncie nadwiołżanśkifui liczba/ wl&jWk etze-

sleo Jowadkich wynosi 80.009. wojsk boto-re-
w iokich 150.000 ludzi ~

  -

W il l  t e i a r l - F t f f e  
a i r e k u  p r m i m u s i u e s f s n i s t ^ .

Ben (o. 22 sierpnia. 
»Berli'ufar Tageb łatt* 'donosi ize SzJtofcłro.ljrręi: 
Pew ien ibupiec slgwledzki, ddtóiy jechał z  M.o- 

skhn j  tym  aamyni pociągiem , ido eizłouiklow.e' p.> 
sellsitwc n-emieakięgo, a  ©bodnie przybył do 
SztoHlolmlu, opowiada w  »iSt©dktoini3i T id- 
ningen*. źe posetsiwo niem ieckie dUteigioi mu­
siało jechać toa HcTskogfors do  Pakowa, :ponio- 
waż przeć.!wreWoluicyoniiści' 'OwkidoęH fcolieją 
FtskótW— Pot.erAl>urg. Socyalni rewoilnicyoniścl 
p rzy ibonfcciy nialjrojoinyc-h dblO|pć)w iza.iięil.i' st,jcyę 
kolejową. Łngę. Oddiziały Boćyolłiąjiich rewołd- 
cyonisGjw liczą 10.000 łudlzi-

A k s y a  § a ? i e r a l d  K r a s n o w a -

K ijów , 22 siójipnia. 
W ed le wiaaamaaci, Wtóre tu ■otrzjimaNo, ge ­

nerał K r a s n o . w  katza# apoCrć wsffj KBkłu o.lcz- 
w y  ik.oalicyi do  kotzaŁLłW' dońskich.. Krasnow 
.pragnie nawiązać pn.yjaiz.ire stosunki z fJkraf- 
ną, celem now ego dkśiżltałtówainia. Riasyi. btara. 
się talkżie poizydkać d la  siebie innych ‘koczaków 
i’ w  tym celu ,zw oła ł nio NowtoCzertaisiW: "gó in y  
kongres kozaków, M 'ó iy  ma roajfjizyjginąć spra­
wę zbliżania się k,&zakóar tlo mooaraiw c om troi- 
nycłl,

HiuiniuiM u n i ^ l l i
Genewa 22 s ierpn ii. 

Jak dlonoisi agemeya Fayaaa, rząd ainigiełtki 
zlam erza u wię/ić ,**>i*  indyjskiego w  Loildy- 
nie Ponieważ nco*a!licya ale uizaaia "ząidu boi- 
^aawików, ^więc pitsaćfctawacreławi togo rządu 
w Lor«Ąyttii<e- n ie nrożuia przyzm.^ rpi-aiw ęk ;tery- 
tpryaiinośai. ?

ł- ’

f̂ asaryk we WfaaywostŁku,
(Teleforetn)'.

W iedeń. 22 sierpma. 
♦Acnlt-UUr-Bli tjts do,no.-i ize Śźtekiiołnrói: 
»Ezwic3tia.« do.noaza, że profesor Macaryk 

pr^yoyt ido W ładyyostokia.
iPoilsikub pjgma w  Am eryce donoszą ®iaronLiaJ>Ł. 

że (prof. M-aisa-ryłi złeż-nł w izy ty  foz.ągnnlne pre- 
zytdftnfeWi .Wiiwnowii, ministrom Baidkerowi i 
L:i|nBLTęgGwi oraz Pladerewskromiu pnzed wyja- 
■zideim do Buipy. '

BtznHłiy micziis co Htcrsbotsu.
T  Berlin. 21 sierpnia.'

»Voss. Zi[g.* donbsi .ze ^tótokbolmai, rżle (w Pe* 
temsfeurgu .^osunk. ińegły silnemu naipięrónjM. 
W e  'C./jwairtdk ubiegłego ty g ó ld io , po. trajtdm.iio'- 
weau lobywianiu się m lask beiz, i&Łj;befb-a . f̂yibw- 
cihjy ip uważne niopodroje, kró-y (jy>vv(tóii..yly nie 
też .óaiia mstęptaięglo. Z idtefedio robotnJdzych 
tiitisizył udu icentriOn miasta, iw ięM  ipoohćd) a o- 
k rzy taou : >Prccfz a ffiramUem.! proefe % Niem­
cam i!*

W  lanych zaś dzteiaścarih nuasu- deaiiiolastro- 
wiano na. rźeca Ni'nrnaów. iMuęa^y itloisaiorcm 
Alckaaindro NowtA^ego iinstytidślim Smotayrh 
Atru.źono fontnaWa 'bitwą ufltowną.

trowczyć się o ugóboWAaie jM /en ia (f apranio 
bieliznj-,.. Ozęsfo nie macic ewystej łrosziidi I 
ciepłej, smaczniej s.tra)wy... M ożebyśuy dioipioima- 
galtr sobie wzajemni©, ©oby netal zjbo^/częcftdła 
ctóasu i p s a ię d z j ...

Ałbowkim oboje mie by li bynajmniej' łAigafcl 
Jednakiżo patirta UOrfeirisji a. n ie mlogłai się zdo­

być mai wygłosecn lę te j propoeycyi, M y w a ło  sie 
jej, że to uibFżyłoby je j gocmo-śca pan6cmd,icj 
Skiry się mit wahał, ale o  miaKóilLitiwile irwunma 
Hrtrtcnsya nS© chciała słyszeć,

Starzała się jednallc Oczywiście sttbtą bania a 
już była oddawna, a le  prawid-zi-wa. &tro»ść ąaldch©- 
dziła dopicao teraz, skradiajjao się pioW^łny-mJ 
fcrdkhmi jak ztodziłejka; '

Prócz tego za&zła jessezę jediaą olłóoł czrtość, 
która, uapoisiobiła pannę Iloalori«.yę życjCw ic dla 
jdnlnńtw małźcńsiłdcłi o jca  Yeidtń. Pow ichw ła  f> 
nia mijatooiwicio swdjc trzy  tysdącift fi.unków o- 
dŁiedtolczioino po matce IninikSlercWi Dąurliba u łro 
w i. EaoiMej' w yjjlaea ł je j regaliataiie rocżP.y pyp. 
cbtalt od tg© skromnego kapifabku,

'g11"  Mrzvszła wiadomość o śmierci Daurit 
bauiłtią, a  jedr eozeSnie z  żałobną wieścią rózie- 
Szły flię pogłoski o z łym  stanie interesów firm y, 
Mówlon© naiw*eb o zupełnere banderwetwio. Par 
na Hcsrtenb^la łw ła  zrozpaczona! Ozem zapkucł 
d ra lf il Z31 do!m i ©gród? Ponieważ o jc iec V erlia  
powtarzał ciągle ewoje*.

—  Cóż patnno Hortcnsyo, może się pani dzb 
siaj zdecyduje0 {

Odpowiedziała:
Debrze, ojcze Ved in i Namyśliłam się. T o  

się da zrobić.
Dom o  i ca Yerlin  b d  o b je m y , więc* plofeitlai- 

n owiła przenieść tam swoje metbłA a w yprow a­
dzić się z  dawnego mioezlthniąi T o  zaoszęze- 
dzłoby je j roczny czynsz i zjapła.tię Goboanita. 
k fó ry  rąbał drzewo i upr‘awiał ©gród, YT zamian 
zdecydowała się uszczęśliwić o jca  Yerlin.

TV miesiąc później odbył się ślub. Y/AĄfScy

'kupcy wybiegali m sklepów, aiby ziobaiozlyć tę 
parć nowożeńców, która liczyła, jiateoin łat. 130. 
Parnia HorłGnsya czei dneniła się i  tźdawafo się 
bVć więcej zmiv^zana i zAwgiyidIzoną. ' r f « d i  es»- 
magtoilGęnla dzicw^gyłm.,

—  P o t eP o d a ły  się W ***  z nędza —  m ówił} 
wszyscy, śmiejąc aię . •

Podćzais nioi wazel m «y , pizepedfe)oi,©j W tjjcj* 
mu o jca  V «r lin  rimoda* rnaKOnlkc nio mogła 
spać zupcłiio , tak była źdezórycniira.alitą, ^d1̂  
wato jc i SJ(N że przeniesiono ją din jak iego* ©b 
cego 'kna jiL że dawny dcm je j odda lm y jiest o 
twgiące i m  !
’ Wdtiala o świcies w  t)ar<ko z»ym  hum orze. 3t.ii. 

ry, łćfcóry p rzyzw ycza j się paMć fajkę, dediząd 
T.-ygodnio, przepędzany b y l z łan^Bla na łcrzc- 
®o<, Z kąta w kąt przez s zc zęk ę  do  zajmraltatuia 
nowej pani 1 erłin, k t V«t r o łiła  gonoirtune po­
rządki Chciał dP ni *  mówić -ty*, a le jakoś 
mer niie szło, tern bardziej, ż t i  ona powtą.-zała 
ciągłe: . "  {

No, uBiińcie się stąd, ojioizo Vcrfjr.,
Była1 równie żmieszatns i  za:cżęnv’ień;vna, jak  

popizedniegc dliik.
Ona tak nionan idziła małżeńcttwa^ że ty lkć 

konieczność mogła ją HO n iego zmusić! N ie  w iec 
dziwnego, że czuła się nicsiwojb W; łtowc.j sy- 
wracyi. _ i

O godzin ie sfó im ej rap© m iesz li nSe by ło  upo­
rządkowane. Szczotka de am iam niai spoczęła 
w Icącie, jak  żołni&rż po odrdeśiloncm żwycię1 
sfw ie.

Rdorms konstsdtttwKS a  S m łrę l
Praga, 22 sierpnia.

*V>erdćov* donosi. N a  kionfeieacy: bar. lins- 
slarką z  ,posłem Stanikiem, prązesem Zwią-złku 
CżeskicgOi, omawiana była isjprawa reform y kion- 
sy,t(ua(C.yi aitsbryackicj. Rząd m a w  kwest yi t&j 
wypiucówać 7 wn rojków.

uteErya slosiafcSa»  Krtkaiule
*" Wiedeń, 22 bierpnia
Kioufe-ieuioye posłów  ©Twsikidb połmidimoyto- 

śKowiiajiu&ioh i 'Wsizeidljpokikiicb., rotepOfOziiele w  
Lulbiaauo, m ają w  dąlsteym ioiąg!L.. odbywać się w  
[brakowi©.

25 nfttśif Rasa p2pf2mtfln.il
U  łs i t P łn

AYledeó. 22 s.orrąnia..
W cd lo  najnu-^sizydh wiar.igódniyćh ©blt-Jł&ń. 

jakiio .wła.snio 'dochodzą do wi.aiaiómioścd] pmihli • 
aartoj 'Oóiąignął obrog bainkUiotóiw Banka Au- 
.stro-yTięgiieirsitfelgó wysokość 25 miliardów ko-  fł (1 1 » u ii. . h , a i .•> . « .

o mulLard 'CO miesiąc, mimo wiszystkaidi uisikwan 
zunząldiu [fo rb ow ego  w  IdęmmScii ł1mlniiejBz.c!ma 
go. Kom isy A' fkianB.VWa Iżb y  potsłuw . parła- 
.tonu* miniszą sio tz tłear liazyć, «& fw .Jzcjsłe s-etryf 
paiŹdzS.cmlkiowej aiuask ©bliejgt; ba*rJn.ót'iów t>e- 
dlzie jcsizicize wy-lżhzą. Auisitiypa jpx>terz?e>'wt.ąjio, jak 
głodny kawałka chicha, istaryich przedłożęń 
poidanloorwych i noiwfycli pOdatkó^ N a ’ a,ży przy 
tej spotso,b',„ości wyrcraić au«.vIaioję, ec  k jm lsya 
fLnamlSMTra ibed&i,e tado. Taą do pracy. Frzcnrodn f- 
07jfc,y .jot, 'I r  Lopjwlewtois:^ wo^Wa' ipofeTÓiw dó 
roigafl. uAgo przybywania na pogodzenia kJoml-.r* iłtf *1 n rr* ■ I-i IV, Ah -ł fy, ̂ łv- ntf/, IM., Ttart . ;.^w.i^. ,7. ł •

kra auspow r:ęgi<rsldoga uia  raG-ąjpJć jufe w  r * j-  
blłfiiżisizyich dnia-oh.

Fosê  Zarriorski infoimuje,
U-hiasso, 22 siiienonik. 

Rsymi-skai »1 ’A 2 i©nc ♦ ©rgar wtostaego aWori- 
madtwiL ohizościjarJsko domokraJtycten-eigO'. w  ob- 
fwdkmde o  m isyf mlsr. Ratt-Fogo, ,Icga,tś Sroifcy 
A<p)Oi!,.rotdid.eu dia1 Pn iak izdaje sp-^wę n Jntnr 
w lew a u p. Janom Zau iaa-''
Mó.i/tannyn. «  ©kłi,ęgf'j ifernr
ftejidu jącym  siię w  niewiofb włosklą

Zdaniem p. Zaoro.i sfocgo. misyp msr. Ratfaeg® 
it»e o g ra n ie^  się ty lko  ao »praw  ko^slebiyrh 
Ivro'estwa, ale ma objąć wszystkie złem-p poi- 
»kie Ton krok pagćeża jeśt, według p, Zlu-rora 
-kiego, .wjTaźnjim .'znakiem, iż  StfoltcA Ąposńoł- 
sfca pod względem  sjuaw  rsTigjjaych n ie  Uańa* 
je  poliityciżn-ego roźczłcndcowania żywlegó crgft- 
n'zrmi pol-k iogo. _

Mr izwi îrikiU z tyari lejwfoim poglądem ma' m k y$  
msr. R atti e:go, pndniólsł p. Zamjorskj AźclE&gól- 
niej-: ze tmifrltaiości na jakie napotka ławy tzę 6tn >  
ny rządu pru&kiego dkiaiakjioiśó legata Tefnló 
skwjign, o  ile  chciałby objąć mą i sinrawy to -  
ścieloe w  Foznańśkicm;.

W  izrkońozienir podiaroślił p. Zamiornki. iż  pro*/ 
wineyom połykam pod 'zalooreto' pruiśkim gr̂ oml 
W pływ prufklcigo 3!u(t'0rami,zmu.

NajOgół apcąwia nisr. Rattiego  Idajk !;frasie 
wfllosŚdioj RpOiSabność d o  wyrażeń bcid źc sWrfj*a-' 
tycupycti o  narodź'© inolskim.

' W lL 1
uoraktm, posleu pąrła- 
aTnopokńd^go., ^ndonió

Ciilng io fa jt  a  bo mby.
(Telefonem),

Wiedeń* 22 siorpmt 
»T d leg r.xii>nen Corapagnie* dkwiosi a Lon-dynu; 
7 Mainrliw ńor GuardSi-am,* dbaukl. Kjoasul cłilń- 

t>ki w  Y a.acouver Idloiaost, ż e  AnaieMne oddzałit 
woj >k obmdłdcfn ddbyiwa,>ą ów^iteienia. w  Wailce 
w rowach strzL^ecktob. Oddlziały to będą w y­
słane na Wszystkie fpcfnt-y. o  ,

•- ' • r -  . » -ro ■ ■ ->s_-p

Kohiunikat f̂ aiiGuekS.
(TeL e. k. Biur* koreip i

  W iedeń, 22 sioipnia/T
'Z .-rojonne; kW atcry .prasojwej doluiuStĄ. -̂ ptrst 

Woladanie fiamcny-tkrogo stotiaibo igenoroindto z d, 
20 bm

Na- pojrjdi ie .od A  wre wjaęliśmy po gaię-Ię 
w|a*co Bou'vTa.ign'e3 W orora ’  podasaL' 
pomiędzy Mata i1 Ofel wzi'ę(liia^y do  ni.e' 
kt-izi. Na. wtech^d od' Oisc wojskĄ posaa 
nały aiL.ak tną linię mieiraięickió w' troutci
około 25 ikijometr^óiw od  Y a lllj a4 d o  02so Ma  
a*o .opor:, ini,o(przyj'alc.iiół nayao łcw© Fikrzydu-. do*" 
taił© do  (Ttołusdniiowęgc ekranu Balsa f  uikćamj:

dkil 
na

północ od Va,slsęną Nasen praw e śk'rz.7$ł© cćł- 
saidżiDo wisi oxupoUia, Pakttora, iChiliisy-roti.jAl- 
mont i  Óldy-Coufiril.

Pioc^nffńśrny się na całym  franci© jpgiącięk 
mo o 4 kfflra, i w zięli <1© niówoli prtsejszi© 800 
nMpdziyjtt  ̂ót Od1 lis hen- p  jmtętłay Ols© I ^.isnir 
dostaio się dc nienroli auizesEł© 10.OOn Jcmó^f

t e p i s ł o l ć  I s S t ó y i ,
Farłaraeri ,om duńskiemu i islandzkiemu przed­

łożony L>cLzj»  niebawom projekt ustawy, wedle 
którego IsLandya. dotychczas prow iccya duń­
ska, st.aie się wolnem, suwerennem puństweną 
czwartom pauetwom steandynąwskiem i jako ta 
kio zaw iera przymierze z Danią do roku 19ł0. 
Do tytułu króla duńskiego należą nazw y oby­
dwóch krajów ; obydwa państwa poręczają so­
bie wzajemnie równo prawą swoich obywateli, 
worność żeglugi i rybactwa, alo Dania czuwa 
nad sprawami zagranicznemł Islandył i wyko- 
nywujc inspokcyę rybactwa n:» brodach islandz­
kich. No w? państwo ma być neutralną.

Chociaż Tslundya liczy  ty lko  ókołó f 00 000 
mieszkańców, fakt je j wyzwolenia od ftiscierzy, 
a raczej od macochy duńskiej, jest u li tylko 
sympatycznym, ale i ciekawym ze wzglądu ni 
rolę. jaką t*  odległa wrspa odgrywa pod czat 
wojn.y światowej.

i >

PidrwKzy dzień prz©szedł jako taŁlo^ ponńmókd silę bo ni© podoba, nrwżera się wytDofcić.

oą>ifcdżi ich nno c/dwiea-zak. TyLao nieraz, 
sarfzęgóHnl© w  ipici-wsz.ycli dniacih, 'fnyccinoduie 
aannzzyEnywa'^ aę przed domom, aby itobrozyć 
■tę ipfe.ro nowożeńców, bpositraiegaf- pe -
nią V$#n ', Kzyj.aoą pyzy OlrnSe. K iie iy  saSa1 4© 
śłdlepu ! do  magli', pyrano ją-

—  4© cóż tam słychać, pablnlo .Hotfeasyjo?.
I 'djojdlaiwaoio kctp.e z  usmiediem-;
—  A *  jxrse^raszara!... pani YtoBn!..., 
AflOTwimia. saę i  odpo5\CMia®a
—  Piyyjefraniej md jekt, łdedysię  mnra nąEyiya 

ptaininfe. HoyTOnsyą.
,cictńco sEę jej ściskfełc, tk5eoy ptlzeróodiziiła. Obok 

dawnego awe-gc domu i widzaa®? zpraamOjo O- 
kśemMee i zaraj-tająoy cliwapteaiL ogród .

Ttiwaio Naflo jfeJdś czas aż do  dr.ia; w  którym 
•ojcięo Yerłin. zniecifTplrwm y vw mm ganiani! ż© 
ny przemówił do niej >ty*, a le  już iw d izo ’ sner- 
gńcznie. Rray&zcd I bo dorau w  aabłonaniych eho- 
da'kaoh. Poiwicd'.lała. mu-

—  Ojcze Yerhin, zoe bawcie cirodałii w  3icni.!
Skrzyżował ręce na prói-si i  z w& aełrłością w y-

bnahokh
—  Ozy t y  raf rf©  przcFtnSnitoz <łoi6fC2ać?t 

Ozy ja. nio jeetoDi u siebie av domu, żebym, sobie 
mSaS "ób ić jakieś eereraonie?! T o  jest, pjnzeoio 
p€e w^cie! Zawracasz mi ciągłe, g łow ę tjo tóhoda- 
katof, to  fajką to p .d ad om  ubrań''era i T o  jera, 
za duto. to  p iję  z ł  wie!©’ Ni© r-ołn© mi kłąśó 
fa jk i na stole, nie wolno mfi Wchodzić w  dhaida-

1 kacb! Dosyć maim tego o© atu dyńMów. Jeetera
chco być panora u siebie, ijaik dayraiej Jeże!

y.AT fim IłM.łirL » włtrM-i rwW-r. 03/1 'Tt/T-tol /

oielotn pa-ua Dajurroruhia wytpbicęiię bęaą :.oh 
Jiatożytokci Panną Hortetayto gdylby była, <m!todw 
azą i  IźejsTĄi, tanozyiabiy ! rikaitalfj z  trtajdobek 
Fobtegld. uafcycluruałSŁ do  no^airywsZfel t o i r y  m iał 
eię -zająć wynajęciem  domu, zaijnrowancgo jurze* 
n'Ą -jtoprzodlnio f  uświadicayła, że chce powrócić 
do ^ e g o  dawnego nactokanSL,

—  A  Leż piroezę pańć —  potwiednia' ^oiiatryiulSZr 
nio nnj&ywaijąo je j już .piannlr Horifpiosyą — "pakń 
nie może wynająć domu o ®  zgody i  podpiBif 
meto.

Zdftinnałft! się Nie pomyślałai o  rom, role mała 
uwatoka się ea mężatkę,

Pod-iogła ftpio.?zni.3 do mężu, kitóry p«-ooWać 
w polu

—  Ojcze Yerlin  —  poWiodżinłŁ —  wanćflaa 
nasza życ-ia jest nlctnożliws. Chcę powrócia dtdi 
mego' domu, ale muszę go  wytnająć nM wasz* 
zmię,

—  Wwnajiuuj sobie, Oj chcesz! —  odPowl©- 
d a a ł —  byłem się ty lk o  od ciehró uwioilnrll y?

W  tydzień później już się proorarowiadmai

Obacnić gotuj© iPto k ićdy on1

że sto r y  musiał wkać nK pirogu tzahtotolnie ch>  
dallći, k iody połwiócit do  dbum' na "bind. Na. 
atępii© d o m ł  upomi ramio od żony aby -ropIAł 
z  to jła  raucał do  piGck. Oraz mię pluł na pod łogę, 
nto darł i  n ie plaraii ubrania 

G jcića Veirłin! n ić protestował, ale pómyślał 
Sobia Vf duchu że skończył 6ię spokój 1 cw©. 
bodfek -------

Ozoirwobbi z fburzm ihv eafpałia  ̂ bSe m ogąc 
schwycić toiiu. po+cm w-yb^chńcla. ptośnyih pła>-
czefra. t«iany M ai, pluł prasa' zęby i  chodzą-j po 
pokoju.. 7-nakrz.yi A n czysto wym ^toj podłodze 
cz«nn© ś k d y  bwycb zaibtooou roh chodaków. ...
r ~ - *  *  ■ i . .  . ... -v "

K ilk a  dni. nio m ów ili n ic do siobio, iWiaśbie 
w  tran' ©toto gruchnęła w iądora^ć, to  wtorry-

na ję ty  w  polu, ij|a/pi%wir ubraffiic 4 p&fefe 
znę. On zaś w; amMitn rąbra je j drzefnfo i uprawfia 
ogród, Posiłek południowy i  w iecztony apOzyi 
w ają wspólmi© W je j »am'u. Story pstoiętia. o  tea  
żeby . w ljąć zabłorone chodlakl. Wije ptraecaeS, 54 
wroWdzis dc nuo^zkania panny Hotrtonisył, r  

OTóję czują się loshoniala Onkr otiWodmtisfj

wuano. , jjj. r*«
przartał mf-wić do swej żony » t r *  f  mafcywj1; 
łpOwu ptoną Hotrhwsyą^ ; 1

m m m m  -*-Ss«
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W łaściwa macierzą malag© narodu islanJzkis- 
jjo jest Norwegia, gdyż jeszcze w  dziewiątym 
wioku uchodźcy norwescy założyli niezawisłą 
fepabhkę islandzką* która jednak wnet przyszła 
bod panowanie norweskie, WŁ czternastym wie- 
ko„ gd y  Norwegia zawarła urtię z Danią, stała 
Się Islondya prowincyą duńską, W  wieku dzie­
więtnastym pojawił się w  Islandyi silny ruch 
emancypacyjny, który doprowadził do wiciu 
bstępstw: ze strony Danii. W  ostatnich latach 
|jvór toczył się już tylEo o herb i flagę. Tsland- 
'ezycy chcieli mieć w  heri io lecącego sokoła 
!s’ andzkicgo. dzieło ich malarza, Gudmunsona, 
ale król duński przyznał im tyiko sokoia —  sie­
dzącego. Przyznano też Islandyi władną flagę 
bjczystą, aJi wspólna flaga państwowa musiała 
t y ć  duńska. Onecnie te spory mają być wresz- 
j ie  zakończone przez projekt już nie unii, ale 
przymierza na podstawie równorzędności. O fla­
dze w tym  projekcie niema już mowy. Brak nam 
danych do wydania opinii, czy jest to przyzwoi­
ta forma rozwodu, czy nowe zaciśnięcie węzłów 
przyjaźni, ale fakrem jest, że w  tyra procesie po­
litycznym og.omną rolę odegrał wpływ  Anglii.

Anglia jeszcze, przea wojną tran ie  oceniła 
Huczenie, jakie może mieć l 3landva dla jej stra­
tegu morskiej, gciyby się rozchodziło o to, żeby 
przed kontynentem europejskim postawić an 
glo-saską barykadę. Islandya posiada porty, 
woine od lodów, półtrzecia miliona koni w  sue 
twoich rzek i  wodospadów, w ielkie bogactwa 
liem ne, cenną hodowlę bydła, produkcyę weł­
ny i obfity połów ryb. T o  też Anglia, tłumiąc 
nich niepodległościowy u siebie w  Irlandyi, 
popierała go zawsze w Is land ii, spodzie­
wała się wciągnąć ją  w  orbitę swego impa- 
Iyalizmu. Intrygując przeciw Danii, musiała 
anglia dbać także o to, aby Islandya me popa­
dła pod wpływ  równie bliskiej Ameryki. Razem 
t  wyspami Faro er musiała islandya być głó- 
Wnjm filarem mostu, prowadzącego przez pół­
nocną Skandynawię do północnej Rosyi, a wia­
domo, jaką rolę ta cała linia w  dzisiejszej fazie 
wojny odgrywa. Zawczasu połączyła się Anglia 
Ł Islanclją kablom prze® wyspy Szetlan łzkie, 
Obsadziła odległą wyspę swoimi konsulatami,

ix po wybuchu wojny wysłała A nglia  kilka 
bkręŁów ao Islandyi dla dopilnowania, żeby 
transporty, zakupione już tam przez Nieemcy, 
bie odeszły na miejsce przeznaczenia. 3*uazero 
Odmówiła Anglia  Islandyi dowozu węgla, soli 
i nafty i  nie pozwoliła je j tych artykułów spro­
wadzać z Danii. Skutkiem tego było, ża cały 
Łksport Islandyi skierował się do Anglii po ce­
pach niższych, niż te, które obiecywano Islard- 
Czykom z Europy. Ka^dy okręt islandzki musiał 
feię przed opuszczeniem portu poddać nod kon­
trolę angielską, angielski reprezentant w  Isian- 
idyi m;ał Drawo p ie^ok u p u  do towarów isiaaz- 
Idch, Dania zaś musiała się zadowolić ty lko  pc- 
Wnym icł kontyngentem, pnyznaaym  je j przez 
Anglię. Zastosowano do Islandyi system ezar- 
hych list kupieckich, rozwinięto sieć szpiegow­
ską, angielski konsol w  Rejkjawiku bez eere- 
hKinii urzadzal nobie pomiary fjordów  i eszaeo- 
Wania islandzkich skarbów ziemnych. Dania 
musiała dać na to wszystko swoje „p lacet", w y ­
dając w  maju 1916 r. dla ministerstwa islandz­
kiego pełnomocnictwo ramowe o zarządzeniach, 
dotyczących’ handlu islandzkiego, ministerstwo 
to  zaś, urzędujące w  Islandyi, poddało się zupeł­
nie dyspozycyom Anglii.

Jak się zdaje, ten nacisk Ang lii był jednak 
prze* to na rękę żywiołom  niepodległościowym 
W Islandyi, io  pośrednio osłabiał taicie -wpływ 
Danii, aż wkońcu z praw zwierzchmozyća P-anif 
pozostał cień zaledwie. Projekt ustawy, który 
ma być teraz uchwalony przez obydwa parla­
menty, jest więc właściwie stwierdzeniem obec­
nego stosunku, faktycznego. Jeżeli obydwa par­
lamenty go  uchwalą, ma się nad nim potem od­
być głosowanie ludowe w  Islandyi, poozem przy­
mierze ma wejść w życie od 1 gruania b. r. —  
'Jest to w ięc pierwszy wypadek zastosowania 
prawa stanowienia narodów ć sobie podczas 
wojny. Ustawa mówi także o sądzie rozjemczym 
między obu państwami na wypadek sporu, ma­
m y tu w ięc także zastosowanie idei międzyna­
rodowego jądu rozjemczego. W edług najnow­
szych wiadomości niemieckich z Kopenhagi —  
a na to jesteśmy zdani —  duńska prasa rządo­
wa przyklaskuje projektowi, ale prasa konser­
watywna jest niezadowolona gdyż jest to już

NO W K REFORMA tw ir i ić u rn a  g g y p r g  i g i j g

dnej z  wyap .kntylskich Etanom Zjednoczonymi. 
Korespondeat kopenhaski „Berliner rragęblat- 
tu " donosi, że prasa szwedzka daremnie ostrze­
gała radykałów islandzkich przed takiem rozlu­
źnianiem stosunków z Danią, gdyż to osłabia 
zarówno Danię, jak lslandyę bez namacalnych 
praktycznych korzyści dla Islandyi. Korespon­
dent ul-oiewa, że przykład Norwegii, która, 
oderwawszy się od Szwecyi, dostała się teraz 
pod kuratelę Anglii, powinien był stać się od­
straszającym przy klanem dla narodowej mega­
lomanii drobniutkiej społeczności islandzkiej.

Ponieważ my nie potrzebujemy podzielać te-

....

gu ubolewanie, niemiecluego, domyślamy się, 
że niepodległościowcy islandzcy użyli tylko An ­
glii, jako narzędzia, do wywalczenia swoich 
praw, podobne, jak  niepodległościowcy irlandz­
cy  korzystają z pomocy Niemiec, ale jedni i dru­
dzy traktują tych pomocników, jako natrętne 
naizędzie. Narody imperyalistyc.zn9 posługują 
się ruchana niepodległościowymi „małych na­
rodów1* do swoich celów, ale tak  samo i  owe 
małe narody korzystają z in tryg m iędzy w ielki­
mi opiekunami,

VM s s ł i c z M u s  l n M K f t
K r a k ó w 1, 22 sierpnia.

N a  pociijtku dzisiejszego bosiedztaia prbzes 
N o w a k  omawiał sprawę dodatków nauczy- 
caełskich, poruszył dalej sprawę drganizacyi 
szkół, które są w łferdsó opłakanym sianie. Na 
dowód tego przytoczył mówca, ze w samym 
KiakoW ie jest *17 szkół kompletnie urządzo 
nych, a  dotyehezu,; nie zorganizowanych, zaś 
pod Krakowem znajduje się około 50 »zkół w 
starie bardzo lichym, co cota Obwiatę w  Kra- 
kowslriem bardzo wstecz.

Omawiał dalej sprawę reklamację} nauczy­
cieli. F i reszto 2500 nauczycieli Błuży we Woj­
sku, wskutek czego dużo szkół nie jes t urucho­
mionych.

Następnie prezes odczytuje szereg reffiolucy*, 
W sprawie dodatku ć rożyznianego O dalszych 
.5  prc. wedle wniosku posła Teufla, podzięko- 
wsoiie prezesowi Koła polskiego dr Tertilow i, 
za, yułHoe, której udziela cielegacyi nauezyi lei- 
stWo,. Dalej rezohicyę w  sprawie uzyskania do­
datku n!a sprawieni® odzieży w takiej samej w y­
sokości, jaką otrzymali urzędnicy w  ostatnich 
c7tureeh reng. Również w  spławie energicznego 
upomnienia się o  rychłą budowę szkół zniszczo­
nych podczas wojny.

W  końcu zjazd uchwalił zadać od. R ady szk, 
krajowej przeprowadzenia stab ilizacji sił tym­
czasowych, którynh liczbę w  G olity i ddsięga już 
przeszło 12.000 otób W szystm e te  wnioski u- 
chwalono jednogłośnie,

W  sprawie >Dotmu z<L owia « w  Zakopanem re­
ferował dr Brzeziński. Z powodu wyazi rpanych 
funduszów zakład ten nie może furkcyunownć 
Łnieżycie. Sprawę akcyi rozszerzenia »Domu 
zdrowia* w  Zakopanem i  uzj skamia na ten ool 
odnowieanoh funduszów poruca ono osobnej sas­
cy i/

Następnie pod przewoomctwein pre*. N  o w  a- 
jfc a udała się denutaoya do bawiącego w  K ra­
kowie n in iełra  dla Galicy! Gałeckiego, celem 
przedstawienia p. ministrowi ptstulatów nau­
czy celsJdeh.

Odazyiaino następnie sprawozdanie *  działal­
ności i staam kasy zarządu, naczelnego zwią-zku 
za rok 1917 i  sprawozdanie kom isji rewizyjnej 
związku, pcczem zakończono przedpołudniowe 
obrady.

Dalsze posiedzenie o  godz '4 nopołudniu, na 
litórem odbędą &e wybory prezesa Związku i 
wydziału, \

K r o n i k a *  ^

" la  Kra sów, 22 sierpnia.

M IN ISTE R  D LA  GAAJOYI DR Ga LE C K I
zaa/,yin:d się w  Krelrew ie w  tsowroeie
z  podróży po CaFcja i  przj jm owal arzod połii- 
dnłem w gmacnu staiostwa o s o ły  zgłaszające 
się. Monstra pow itał radca nąm. KowalScowski 
w  zastępetwie delegata p. Bies Lądeckiego, po- 
,*zem rozpoczęły się (posłuchania.

Między inuomi oninMer Gałecki przyjął de- 
ptutaicyę dochowieiisŁwa z  ks. prałafcm drem 
Wądolnym. na czele, repreizeakiic.yę Rady' m. 
Krakowa, w  skład której wchodzili pp. ■wiro- 
m^aydenci Sare i  Rołle, oraz rad-cy m iejscy dr 
Eanduofwskf. d r SchiKiider i  d r Stadrewtski Ta- 
deush, rafctora uniwersytetu Jagie^ońskiegc 
prc f. dra; Zórajwsldago ® profesorami drem 
Hoyerem, Siltorskim i  drem Jul. Nownkiem. 
radcę nam. Gasparego icietuem Centrali dia 
odbudowy Gaiicyi, prozy dema Ł b y  ba,nulowi j  
i  przemj staWtj Tad. Epataiaa on z  dra1 Rafała 
Landaua- i  Gohlatoffa imieniem Rądw wyzna- 
n?owej.

W  dalszym ciągu przyjęci zostali przez ira- 
nbrfra dra Gałeckiego pp. Sfc. K opcfku  i  dr Ra­
czyński imieniem komitetu To,w. Rolniczego, 
Rada. poyuatowa lurakowska z np. dr Skrzyń­
skim, Mllieak-m, Cieśiewiezem, S em yk iem  i  Ja- 
rzjną, dr Schneider i  JudkiewJcz rmienieiii 
Krai. Związku turystycznego, pfof, szkół śred­
nich K o iR w ak i, Bielak i  Dnużdzikows-ki, re­
prezentanci Runku kraj., Wojennej Centrali 
handlowej i  kopalń krajowych pp. Arm !iił> 
wioz, dr H. S zack i, d jr .  dr Bednarski i  Za­
krzewski, wreszcie dyr. R ieger, poseł Ziele­
niewski, radca dworu d r Pec, radca r^ądu IL

■mt+j&r - f  — - • .

Kt iipińskl, radca d»iloru ctir RozWiddwsiui, dd- 
putalcya- Wielicizikii z  pp. A^rWaseim i Wintetrenii 
dcpufcaicyą rohotmików salinarnych z pcsRuii 
di-ean DcJKrtowSKtai i  Klemęnlsiewicżeni, doputa- 
cya Sztygarów z  W ieliczki i  Bochni, członko­
w ie Komitetu odbudowy 'Wsi i miaist, wreszcie 
cały szereg prywataycłi osób.

Fo  ob.edzie u da 's ię  prawdcpoiTabnfe mini­
ster dr Gałecki w  ćdwairzyistJwie marszałku, dra 
Skrzyńskiego do kilku gmin w  powiecie kra- 
kawskim iiajbaroziej powodzią ostatnią zni- 
szezonycii.

W  rao.cy odjeżdża, p. minister do  Wiedinia.
K L Ę S K A  CDZTEZOWA staje się z każdym 

tygodniem większą. Kończą się Dowiem osta­
tnie nicowane ubrania, złowróżbnym połyskiem 
świecą nu łokciach wyświechtano rękawy osta­
tnich żakietów' z przedwojennego kortu i sze­
wiotu. Za kilka miesięcy wyjdą też ostatnie 
resztki materyałówr, chowranyrch jako najwięk­
sze skarby w  sklepach i pracowniami krawiec­
kich.- Materyatów, które dzisiaj w  Krakowie 
sprzedaje się bez żenady w  cenie C50— 450 K  
za metr, jest coraz mniej, tak, że ubranie lepsze 
wypada już na 1.600 do 1.800 K.

Zewnętrzną naszą postne ratuje jeszcze po- 
trosze od kompromitacja gospodarka „zapaso­
wa". Jodni mieli sporą garderobę z czasów 
przedwojenuych, drudzy, zapobiegli wsi i w grosz 
zasobni, zaopatrywali sio w latach 1916 i 1917 
w  sztuczki płótna,, sukna i materyj dla siebie 
i tem się do dzisiaj ratują. A le i te zasobne gar­
deroby resztkami dziś gonią. Maluczko, a urzę­
dnik wr randze, radcy będzie musiał w  braku in­
nego ubrania, paradować na codzień w dawnym 
odświętnym surducie lub fraku, świecąc koloro- 
wyin gorsem papierowej koszuli. A le  w  co się 
odzieje roootnik i  włościanin, nie posiadający 
zapasowoj garderoby i bielizny? Co poczną ro­
dzice z uczniami, wpisującymi do szkół śre­
dnich, skoro nie można dostać raateryi ani na 
spodnie, ani na Diuzo mundurową? K tóż będzie 
mógł posłać uo szkoły dziecko, gdy na mundu­
rek wydać trzeba 1.090 K?

IV ostatnich czasach pojaw iły się w  handlu 
z drzewu, pokrzyw' i  papieru. Będzie ich coraz 
więcej. M aterja ły to są zupełnie bezwartościo­
we. Zapasy, nagromadzone przez gaL krajowy 
Zakład odzieżowy wystarcza na tyle, iż  każdy 
dziesiąty mieszkaniec Gałicvi może z biedą 
ctrzjanać po jednym metrze sukna lub materyi. 
Materyj tych faktycznie braknie nawet dla urzę- 
dniKów'. Syteacya jest bardzo siężka i staje się 
coraz trudniejsza. Co bedzie dalej, nie wiadomo.

Z A K A Z  NO SZENIA  MUNDURÓW LEG IO ­
NÓ W  PO LSKICH . Naczelna komenda armii w-y- 
dała zakaz noszenia mudurów byłych polskich 
foim acyj wojskowych.' Zakaz odnosi się zaró­
wno do mundurów korpusu Muśniddego, jak 
koarpnsu trzeciego, jak  wreszcie t. zwanego pol­
skiego korpusu posiłkowego (Legiony).

A  w ięc byłym oficerom tych korpusów mun­
durów w ególo nosić nie wolno. Żołnierzom ty l­
ko o tyle, c ile zdejmą wszelkie odznaki, jako 
to: orzełka, kokardy, galony z czanki, wyłogi, 
odznaki pułkowo i broni lampasy, wypustki 
z munduru. W olno tylko nosić tak zwaną odzna­
kę dla rannych, io  jest cienia pasek sukienny 
na ramieniu. W olno tez nosić ordery i dekora- 
cyę, w  czasie kampanii otrzymane.

Rozporządzonio naczelnej komendy ar.m:; 
grozi karą 2.000 K , lub 6 miesięcy .aresztu ka­
żdemu, ktoby wbrew powyższym przepisom no­
sił mundur wojskowy polski.

SZCZEPIENIE PR ZE C IW K O  OSPIE Magi­
strat krakowski ogłasza: Ospa jest jedną 7 naj­
niebezpieczniejszych chorob zakaźnych. Jedy­
nym, uznaroun powsze< huie środkiem dla ochro­
nienia się przed tą zarazą jest poddanie się 
skutecznemu szczepieniu ochronnemu o l  ospy.

Szczepieniu poddać się winny wszystkie d zie­
ci, dotychczas niezaszczepione skutecznie. Tak 
osoby dorosłe, jak i dzieci, powinny poddawać 
się co sześć lat powszechnemu szczepieniu och­
ronnemu.

A b y  dać śnosobno^ć poddania się szczepie­
niu, względnie ponownemu szczepieniu wszysl- 
k ;m tym mieszkańcom miasta Krakowa, którzy 
z jakichbądź oowodów  m » mogli tego uczynić 
w  term iai3 wiosennym, magistrat zarządza do­
datkowe szczepienie,

Dodatkowe szczepienie ochronne on ospy bę­
dzie odbywała się począwszy od 2 wrześnie, 
1918 roku w  każdy poniedziałek, środę ? pią­
tek od godziny 4 do 5 po południu w  miejskim 
Urzędzie Zdrowia w  Krakowie, ulica T,oseiska 
1. 12 na parterze.

Ostatni termin szczepienia cinla 30 września 
1918 roku

Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę na wa­
żność szczenienia zapobiegawczego —  szczegól­
niej w  obecnych czasach wojennych, k iedy spo­
sobność do zarażenia się ospą jest wsi utek w o j­
ny większą, niż w  czasach pokojowych.

K A R Y  ZA  SZKO D Y POLNE. Magistrat m. 
Krakow a podaje do wż? 'ł-amosci, ża minister­
stw® rolnictwa wydało na ozab; w oju j Pcżpo-

rządzenie o  o;ch runie ■własności jpofifAj (Feiu- 
schuteyertordnunig), mbicą kturego ®ai w j.zą -  
dzenio Szkód polnych władać polityczne I. żn- 
ski-nicyii karał będą grzywOią do wysokość^ 10 
tysięcw koron łub .aresztem do tóecih miesięcy 
albo nawet równocześnie grżywiną i  aresztem.

ZAM O RD O W ANIE 3-IBIESIĘCZNEGO DZIF- 
€ K A . Wczorajszej nocy popełniono w  Krowo- 
w rz j zbrodnię morderstwa. Dezerter Jan Ho­
łota, ukrywający się jeszcze od lutogo przed 
władzami wojskowemi, udusił w  mioszkaniu 
przy ulicy Kazimierza W ielkiego swoje 3-mie- 
sięczne dziecko płci żeńskiej. Dziewczynka do­
stała silnego krwotoku i natychmiast umarła. 
Zbrodniarz zbiegł i dotąd jeszcze nie został uję­
ty. Policya rozpoczęła, dochodzenia, celem uję­
cia sprawcy. Ewłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej. Hołota zadusił dziecko pra­
wdopodobnie pod wpływem rozstroju nerwo­
wego.

SPRZED AŻ K LU C ŻA  ■ W IŚNICKIUG O . —
O kupno dóbr Wiśnicz z przjdeglościami w  po­
wiecie bocheńskim zabiega podobno jakieś kon- 
soreyum berlińskie. W  roli pośrednika wystę­
puje Karol Sedenfrah z  Berlina. Donoszą o- ten. 
pisma Krakowskie.

I r & a l f e a  I w m i z l i s .

W  PRZEDEDNIU  O TW A R C IA  SEZONU 
TE A T R A LN E G O  Ze Lwowa piszą nam pod 
datą 20 hm.: N ow y dyrektor' teatru miejskiure 
Roman Żelazowski skompletował jm  wr zupeł­
ności persona! opery, dioimatu i  operetki i w 
ro,zmowach z  dziennikarzami zarysu,wrł plan 
przyszłej kanipanii, którą otw ieia  w dria ju­
trzejszym.

Główmy ua,cisk w pi-uwAidzaaia teatru pod 
względom a,rtys-tyozmym będzi-e położony na 
dramat, który będzie podstawowem dziełem i 
otrzyma w  ogólnym układzie repeituara naj- 
sseiaze uwzględnienie. Ogorero będzie w  tygo­
dniu T rz«ciętnie pięć przedstawień dramatu i 
ko,mody i (trzy  wiee7,ome, dwa poradnJrńowe), 
resztę dni eajiną przcdstarcieme opory i operet­
ki. Jednym z głównych postulatów kierewni- 
ctwa jest jak  najtroskliwsze pielęgnoiyanie 
twórczości oryginalnej, za^ówmo uawmei, jak 
najao,waszej, oraz o,toczenie opieką arłystjiezną 
przedstawień kłąsycanycli dla młodzieży, Dą­
żyć będzie także ŁierownioŁwo systematjreznio 
do wy rab lama &Lł aktorskich f, reżyserakich.

W  programie, k tóry stopaiiowm będzie urz-e- 
czjuvidtaiar,y, jest utwrorzm ie drugioj sceny, 
zorganizowanie szkoły apłikaoyjniej, sl .rerze- 
jiie Muz&tum. teatralnego, urządzanie debiutów 
rktorskicli i  autorskich, jak  rćmuco, etylowych 
w ieczorów artystyctsno-liicwaćfencłi, prziedsia- 
wień dla dzieci itd.

Kierownictwo artystyczne i reaySeryę prowa­
dzić bęazie dyr. Roman Żelazowski, zastępcą 
dyrektora i  sekretarzem jest Henryk Gapjailc, 
kierownikiem muzyomynn Stanisław Niewia­
domski, kierownik administracyi radca mngi- 
s-tratu WLadystrw Tyczka.

Reżyserami d raraitu i 1< oir.p.dyl są: Jan >- 
w.reki i  Kazim ierz Okomicki; reżyser opory- 
Adam Okoński, Karol Fasławs-ky rsżj;ser ope­
retki Filip Kul gnwski; reżyser baletu i k ior'> 
wnih. szkoły baletowej Stanisław Fallsz.e wski

Kapdmiat.rzami opery: Milan Zraia i Jósef 
Lehrer, kapelmistrzom operetki Jakób Grun- 
boig.

Kierurcnlk {irtyai/cwuiz-innhiraki Andrzej Pro­
naszko, Iiispekff^PoRcny"

Persona! d r a m a t u  i  k o m e d y i  składają, 
panie: Lena Barwińska, Leonia Borkowska, Z - 
fia  Dotxrzaństia, Helena Hałacińska, Janina 
Jankowska, Eugenia Kwńatkiewicizowa, Hilda 
Latoslzyńska, Jrma Lichtonereinówna, Zuzanna 
Łozińska, Stefania Miclnaowska, KarołLna Na- 
bomówma, Helena Miłosz-Okornielia, Józefa 
Pieńkowska, Irena Reigiczówna,, llerm ina Ro­
wińska, Kazimiera Ryehterówna, Wanda S'c- 
maszikowa., Majrya S:°tiiiawska Marya Sznage, 
Irena Trapszo, Janina W em ioz, Mira Wiland. 
Anna Zielreska.

Panowie: Henayk BwwiAekf, Miacizjwław Ba- 
tugowsld, Zygmunt BEesicdecki, Robert BiiMko^ 
Jozef OhmLelirieki, Henryk Cza ki, Ludw ik Czar­
nowski, Jolian bobrzański, Tadeusz Druśaśskj, 
littu-wik irtteehe, Eugeniusz Kalinowski, An tw  
ni KIiszowwkl, Alfred Ibawaleki, Janus® Ko- 
ztewsld, Józef Meyen, Stefan. Milmiowióz, B^o- 
nisiaw Morreivtski, Jan Nowacki, KPain ierz 
Okomicki, Stanisktyr Ordon, Gustaw P a s ia k i, 
W ładysław  R a ts iik a , Jerzy Rygier, Miolial 
AzoOert, Leafiołd Zbucki.

Razjmł 48 osób w dramacie i komedyi stale 
angażowanych.

Per-joual o p e r o w y .  Panie: Ewa Bandrow- 
ska-, Felicya Brzeisika, Stanisła,wn, Choynowska- 
Argtijsiilska, Maryai Hierow&ka, Helena Li;-ow­
aka, Aleksandra Lublaz, Stefania Maiyaowi- 
cizówna, Irena Smigletvska, Józefa Żachar&ka. 
Helena Green, Jadwiga Iledakowska, Maryi,

,'v * - y łk " .
KowalsKai Kazimiera' Koscińska, Fnmnszką 
Ostrowska. Heiena Szolcćwirta.

Panowie: Franciszek Be dlewic ż, Feliks Horoś 
Szyński, Tadeusz Lowcteyńskr, Igniaicy Mani." 
Kam i Niedzielski, Franciszok Frescl eT, Adhc. 
Okoński, M ieczysław Zacuderer, Antom  Głowa­
cki, Loor. Jeleński. Romuald Mossotczy i  Karol 
Urbnaowiciz. {

Persona! o p e r e t k i :  Pa,n‘ e: Mrrya BOgda-1 
Uoiwi.feówna, Dora Hel on, Amela! KaSprdrricii-. 
wa, Helena Miłowtska, Bronisława Stefańówhat 
Panowie: Bolesław Folań&ki, F ilio  Kulig-ówskr, 
Ludwik I^a^wińslii, Józef  Solniok, i  Zygmunt 
Schmidt. ■ . .* '■ i

Balet nrowaidzą: Czesława Burłacka jako 
pleiWsza tanceiika i Stanisław Faliszewski jako 
balefcmistrz. P rzy teatrze Istnieje szkoła1 bale­
towa, której uozenioe i  uozniowie tTonzą ze­
spól balotowy.

Cały personal teatralny Fazy ogółem 250 
osób.

Repertoai pierwśźego zygednia zapowiada n& 
inaiii.gnirajcyj'ne przedtśiawlenie w  dniu 21 bm. 
kwnedyę Zanlo^kiegre >S'anmatyzra«, dalej 
sKołcIyaina« Slow^afokiego i  »C.epłą w llówkę* 
Bałuckiego.

W  Operetce i  Polska krew* z p. MPowską.
K R A J O W Y  Z A K Ł A D  ODZIEŻY. Oddział 

administracyjny krajowego Zakładu odzieży 
zawiadamia władze, urzędy, biura badania za 
potrzebowania, ogół publiczności i t. d., i e  z 
dmem 22 sierpnia b. r. przenosi swe niura z do­
tychczasowego lokalu przy ulicy Sykstuskiej 
1. 42, uo nowego lokata przy ulicy Kopernika 

jl. 19 ,1. piętro. -  —

Z  KraSpstwa P s łs k ie p .
f  W ŁG D ZI5IIEKZ K S IĄ ŻĘ  C 2 E TW E R TY Ń - 

S K L  W  Warszawie zmarł w  dniu 20 d. m. Wł-> 
ózimien ks. Czetwertyński jeden z najstarszych 
i najzushiieimych członków polskiej arysto­
k rac ji rodowej.

! Urodiouy w  roku 1837 w  W oronezjm ie na 
'Voiyniu z ojca księcia Kałiksta, oficera 5 puł­
ku ułsuiów polskich i matki Zofii z Krupińskich, 
córki generała wojsk polskich i poety, autora 
„Ludgardy" Ludwika, ś. p. Włodzim ierz usiązą 
Czetwertyński po ukończ, niu instytutu szlache­
ckiego w  W ilnie, sludya uniwersyteckie odby­
wał na W3zcchnicjr kijowskiej 

Będąc patyyotą gorącym, L  p. W łodzim ierz 
ks. Czetwertyński brał udział gorliwy w  pow­
staniu 18G3 roku, należąc do wołyńskiej organ, 
zacyi powstańczej. Skazany na wygnanie, pieszo, 
w  kajdana-ih odiivł długa wędrówkę przymuso­
wą aż dio miejsca, swego przeznaczenia w  Usolja 
pod IrkueldeuL 

A le  lata tułaczki i wygnania nie zdołały w, 
ś. p W łodzim ierzu ks. Czetwertyńskim ostu­
dzić gorącego serca polskiego, które nłgdjr dla 
sprawy ojczystej bić ilie przestawało. Szczerzo 
zawsze współczując tak ciężkiemu nieraz loso­
w i weteranów 1863 roku, ś. p. ks. Czetwertyński^ 
często hojnie, a zawsze po cichu, wspomagał 
dawnych towarzyszów broni i niedoli wygnań­
czej. A  gdy wreszcie warunki polityczno po- 
zwpliły na utworzenie w  stolicy Polaki T ow a- ’  
rzystwa weteranów powstania ks. Czetwertjń- 
skiemu ofimowano dostojeństwo prezesa hono­
rowego tej korporacja.

Jako ziemianin, właściciel dóbr: Milanów, Ko- 
pnina, Rudzienice, Sucha i W iniary w  Króle­
stwie Polskiem, oraz W oionczym . na Wołynia, 
ś. p. ks. Włodzim ierz otoczony był szacunkiem 
nowtzcęRąym szlacłity i  włościan. Przez lata 
długie piastował godność orezesa komitotti T o ­
warzystwa kredytowego ziemskiego, a jako żar­
liw y  działacz dobroczynny. Dyl długoletnim pre­
zesem warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności.

8LUS. Dnia 19 b. m. zawarty zestal w  koście­
le św. Jana w  Krakowie ślub A liny P a s z ­
k o w s k i e j ,  córki W andy z  Cn walibogo ty­
skich i ś. p. Marcelego Paszkowskich - Zakrze­
wa, z drem Antonim S u r o w c e m ,  lekarzem 
obecnie w Działoszycach. ;

twpuw iceuuiuy reda! ten , ‘-t ^

,  k o n s t a n t y  s r o k o w s k l

ifydawca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d ie s t M ® .
(Aiiykuiy w lytn dziaie nie pochodzą cd redancyi)

P t J l ż H I M s  s ®  n n iE Z f t t s i iK l s

męskie lub żeńskie do szKoiy średniej 
su f i i o l o g j i k l a s y c . x n e j  j e z y k a p o -
s k i e 17o I r w c u k W e g o i  p r z y r e d y .  

Zgłoszeni' n a  t y  chan la s  W  w e  przy W
aę w  hotelu Kr ikows1 Im , pokój N i  1, * » g y

l(i l  1 3 —7 popołudniu.

l » t ł l i p ! u i  p a rh .sk a
fos ioZn je zaięcia do- pamucy paai 
doms wa dworre lao w  więkstym 
lom a oa wsi, tylko katolickim. 
Zgłoś*.Tu* pod „P rac* 20“ priyj- 
d n y  Biuro diiennikAw i grM ień 
M Huociyca. ul. Jagioilońska L  7, 

9S59 2 2

s l  i i i  2
amio bvd s atrzyst aaiein). Malj 
ftynek f>. Ii i p., sa lawo. 9330 2 ‘2

l »  3  T-
wiana tyaku-a, biurko, rauay do 
atbraiów, metalową wiesiad o sto 
jące, fotel kryty skórą, frak i ka- 
miieizu, Wiadc.iośii w Podgórzu, 
«i. 3 i  a,a Ł, II piętro, dzjwi na 
prawo. 9323 i  3

B e a l & o ś ć
w Lębiey, u!. Gawnyloirsia 1. 25, 
akia ająra się i Joma parterowego, 
giątriwetro i ja i  juka pafabaryeiae- 
( »  (dawaj młyn parowy) ■ ksmi- 
z ia  fabryetnym, aaekoło półtora 
marga ftomfa, do rrrsediai* Wiw- 
ł  j-k i jmie lub: £3. TL, braków, 
«J. Torolowa 1. 13, II Pt aa prawo.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » » ♦ » ♦ ♦ ■ » » »
9ó75 i i

l i i t  p o w r a c u l ą c y c i i

Z  S l l@ 7 Y 0 l l .
Kło i  13. p. p. 12 komo. sostU 
waięty do aiewoli 27 puidrieraika 
]9J* i powróoił i  Iszymu, gub. 
tobclikiej. racay ła skawia ' udać 
awój jdrt-a Janinie Polcs, KraWw- 
Zak-i 5w* c 107. 9209 4 6

da be.-iwfocace^o nabyeia

e l e k f r e a j e i o r u .
KrnsI Manlsłbauin, Trzebinia.

8332 3

c ^ p t a  i i  ł® ra
przyjmą 9355 2 3

Z j t a  f i r m y  c r s M t r .
Zgłoszm ia od gedz. 11— 1.

P i t r i i l y i l
4—8 pokoi a kuchni*, fsnute® 
alektryocaem 1 1  i ,  w riódauM-tin, 
o< 1 pa lduarnika b. r. D , wy­
soki. wynagrodzenia. Whtdama<<5: 
Lalae młyny 1. S I  p. 9357 9 3

Asystent fsrmeeyi
poszukuje zastępatw* w aptece od 
wraainia. Apteka, Zallocio ad 2j~ 
m n  9345 3 3

J e l e ń
ss.miec,' cateroaiesięezay, bardzo 
tai wr, , do sun-dsmia lut aamia*- 
ay. Cc"3 12GO K. Zanąl dóbr E«r- 
mnltów liwtrnik, p*-ita 1«cj. ata- 
■tatya xolei Ustrzyki. 934Ś 2 3

L e w i i l
faeton, kuc zer, powóa pćłkryty I 
la. ao mrło ulywane do i „tsedanla 
u Stanisława Szymika w Krakowie, 
ul. Nieeała 4. 8320 2 8

, d i nadszedł transport 
10.CSB nt&k ohrszóv Swlftyoh 

r- róinyoh wielkośeiacii, vrai k> 
rale, broszki i szpilki. Bpnedai 
tylko bartewna. Zamiejsoswyrr 
r»a caa kosita podróży. 7gtosi«nia 
między gwlt. 7_ g  rłBOj j^j, 
t— i. Z. TauLler, Podgórze iUro 
Rejtana 1. 1». 9213 9 9

W y p o ż y c z ;

komple ną aitooru.. parową o aut 
5 ki ni. Wiaaemtśó: Cayiynj kolo 
Kratowa, willa wprost oworoa- 

9331 * 8

C h ł o p c z y k
7-mte»ęreHj do oddw',1. aa swego. 
Wiadomo*': 'larra Florczyk, ulica 
Zeblocic i 19. 9340 3 3

Libretto
i pe/etke "e, znanego wiedeńskiego 
aatera, <i« sprł»daaia Zgiaszeni* 
pod „Libretta 10“  promuje L i-
mlnistr. „N. Reiormj*, 9360 2 2

l i  i  LWilWil
mający tUlspy i mieszkania, • tak- 
i «  i pr.edsię* -nui, praemystowe, 
na apraoflai. Wkład gotówką po­
trzebny 2 mibosy j orc_ Zastppeu 
nrawny wł^iciciolki adwokat dr

tf> łislawKłchslewskl, Ł'.“4w, 
o,*. Ahad r ' i-i  1. 12, udziela 
w - ;ańni3ń,ty Ko i -3Z& t iw  dnlr 
rsilokhmiśiB. 15& 3 3

\mmuM
dla trzech panienek IV  i V 
klary liceoln- j  z nauką frar- 
caakiegt, i  gry la  fortepianie 
postukuje eię, —  Wiadomość 
u Stanisława Kłaga, U'strzvki.

9296 3 8

Etpt&ltefha
okauniomiona e f>uehalteryą amery- 
koiską, poeąuknja zajęcia 1—2 go- 
dala ttaieiui*. Zgłoś iuia bd H. O. 
przyjmuj# Admin. N, Reformy 

9278 8 4 -

l  sKisps anta-ja
a wynrięeia w Rodyónu, ul. 3 

Ma;~, 1. S. 'Yiadomość u właicUiela 
miedzy g. 2—3 po pal. 9324 2 3

tO# ksr&u 
i  więroj dam as, wyaiuLaiuo adpo- 
rriedniogo mierzkaaia a 4—5 pokoi 
z przyn" einoiciami i komforter- 
w  tródmietcii, lub w nobliża Zgło­
szenia poi 13. h  przyjmuje Aimin.
K. 11 słonaj-. 8230 4 5

K u p i e  d o m

z 3 do 6 morgami pola lub 
ogrodu yr okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia poć H  ftą. 
przyj mujo Admiaiutraeya BN. 
Reformy “ . 9241 4 a

S p r u t o
li-pkiizwą 1 au. itf. Foigór^. 
ul Kalwar.jska. Poaaobn 100.0(K 
.•na. WiadomoM* LoeiykiLi, ilra- 
tow, ul- św, Krsyia 83. 8984 5 h

Absolwent
tnrsu aliktaryeotów, słuchaL., praw, 
młody, *u»r*1cinr pofiuum od­
powiedniego zajęcia na gciainj p* 
pała dniowe. Zgłoszenia list nnyj- 
majo Administe. „N, pod
Abbw I^ori S.“  9203 2 3

ul Lwowska 1. 22. od g. 3—f( po
bc* sarzpda Stilhr Itaajlaałe
jedno- i dwupiętrowych z *gtć4- 
kami. 3 3

I F t i
icaiui'Sicę w JfCrakô it, najekętniej 
a aakładi j i  foiegrsf., eweatnili. e 
a placam pod iadowp tegoł Zgło­
szenia: Jan Bednarski, fotograf, 
Tarnów. 9277 3 3

auły pokój ■ utraymaniem, dla 2 
gimnozyrstów lub ginmssyastelr z 
klaa niższych, a aamożcycl domów, 
dc wynajęcia praj inuL łzr. roli 
nie. itgłoi enia pod „TroaHiwa e- 
Bit."* ,51“ pi2” jmujk Aununiatr. 
„N. Reformy “. 9280 3 3

‘ i p  t e  o l M t e

W l o l k n .

DÓszukajb m i j f s t r ł ,  eu m- 
ttuluie s a ^ s ą d s ; aaraz.

«30i a e

PosxBk&ie się

i  watoTą gimnaiyamą do dwóeb 
chłopców 1 i 10 lat na wyj ar: do 
Granity. Zghmenia: S iy  on Ge l i ­
man, Granit* 9319 3 3

Pcsztiliuja się
i_d wmfnii lsh października dla 
8 osób 4—5 pokoi a utrzymaniem 
i opalom ca oobrej nensyi lub pry­
watnie. Ewent, ułatwień’* w apro- 
wizaoyi. Zgłoszenia: dr W., Uwm 
koło Radziechowa. 9310 3 3

105 i t ó  Stu jafmtii
i  2 kila map!?., za wyszukanie 
mieszkania 3—4 pokoi, kuchni, ła­
zienki, elektryki, najchętniej a 0- 
grodem, ad 1 października. Zgło­
szenia poa E« W „ Wielk.a Karło­
wice 1. ‘288. 9352 2 3

zęby sztuczno ora* wyroby ib słot 
i srebra, jalratei wsaelkia antyki 

kupuje po najwyżsayeh eentcb

z e w i l i i  H e ic s i ,  iusM w ,
Sławkowska 16, obek aaąazynu ororl. 

bo<7 5 10

P ią s t k i
VI owy mrenrala j  nupnje w 

każdej fetei i pf»o nai”ryisz- ceny 
fabryka „iskri , Krakśw, ul. *jo- 
bzowska 1. 8. b3ł>9 i £0

AJająteii jiaaaslil 
zaraz do sprzedania w całości lub 
w dowoisęi ilości. Składa się 1  roli, 
łąk, oraz młodego i atare&a łanu do 
połowy. Stacya kolejowa w miejscu. 
Zgłoszenia listowne z podaniem 
wysekeśoi wkładki do Zan?di sar- 
taku w Reklińcu, p. »sty \Viol-
kits, Galicy i. 8687 0 10 1

K u p u j ę  p f d a r t k ę  ■
męską, używaną; płace najwyższe 
eony. lYapnać iorea; ondi tkr _ do 
1, Schmaasa, Kraków, ul. >ło- 
roka 1. 99. 9̂82 4 2U

ZdeiEy, cacr-gittnj

l i i i  1
pesz okuje posady jakc kssyei, ri>ch- 
mistrz luD torespondani mmi, ilant 
w więksaym rarz?.dzia dubr. Watech- 
stiennfe obrnajmioiiy t admwaisłra- 
cyą gospodarczą. Zgłoszenia prajj-' 
muje z g-fjecanośeu Zarząd «‘óbt 
hr. Lobieńs? ingcą Zaasóir poi Uaar- 
ną, p. loco. 8866 2 f  ’J.I

ti Drukprni jjiterachiei w K iakow ie. qU Jagiellońska IN x>zadca drakorui L . K . GóiaŁi,


